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Z Koła polskiego.
5 liński prezesem.— Abrahamowie/, 
Buzek, Leo i Stapiński Wicepreze­
sami AOfa. —  Biliński hospitantem 

wszystkich frakcyj.
(Telefonem}

Widdeń, 16 lipca. 
Pierwsze posiedzenie nowogo Koła polskiego 

rozpoczęło się wczora o godzinie 5 po południu 
i  trwało przeszło 4 godziny.' W zięli w nim u- 
fiział wszyscy posrowie, prócz pos. Głąbińskie- 
go i Ptasia, którzy są cliorzy, oraz ludowca 
Bisa.

Obrady zagaił, powitany oklaskami, prezes 
dawnego Koła dr Ł a z a r s k i ,  który na wstę­
pie zawiadomił Koło, że posłowie polscy ze Ślą­
ską, joe. Londzin i Michejda nadesłali pismo 
z oświadczeniem, że na razie ao Koła polskie­
go nie wstąpią, zastrzegają BODie jeanak WBtą- 
P 8uie na później. W obec tego nowe Koło pol- 
t lr e  liczy 70 członków. (Oświadczenie posłów 
śląskich wywarło przykre wrażenie).

Następnie złożył dr Łazarski sprawozdanie ze 
swych czynności jako prezesa Koła i oswiad- 
cŁył, że formalnych układów z iządcm niebyło, 

rzec .eg konferencyi, jaką ar Łazarski odbył 
w  ‘ 111 z ^ar‘ Gautsebem, jest znany.
W dalszym Ciągu swej mowy poświęcił dr 

Ł azarsk i gorące wspomnienie ś. p. Ignacem u 
rete lenzuw i, podnosząc z uznaniem jego wielo- 
■ y u ią  chlubną działalność. Tej części przemó- 

'w i f  ^ 8Iuc^ a^  wszyscy posłowie stojąc. 
Wkońcu dr Ł azarsk i podziękował gorąco za 

poparcie, jpkiego mu jako prezesowi udzielono.
Posiedzenie dzisiejsze —  zakończył d r Ła- 

* r ki —  odbywa się jw rocznicę Grunw aldu. 
Niechże ten  moment będzie szczęśliwym począt­
kiem pracy nowego Koła ,j 

N a s t ę p  n i e  z a r z ą d z i ł  w y D Ó r  p r e z e ­
s a  K o ł a .

Wybur pi-ezesa.
-i **-

Przed przystąpieniem do wyboru zabrał gło9 
pos dr B u z e k  i złożył oświadczenie, że człon­
kowie jego stronnictwa n i e  b ę d ą  g ł o s o w a ć  
u a ń r a  B i l i ń s k i e g o  z powoda stanowiska, 
zajętego prz°zeń w sprawie budowy kanałów. 
P( tem oświadczeniu odbyło się głosowanie.

Głosowało 68 posłów. Poseł B i l i ń s k i  o- 
trzymał 45 giosow, pos. Ł a z a r s k i  6, A b r a -  
u i n . . 5 w i c a  i ;  16 kartek oddano pustycn. — 
Prezesem zastał więc wyprany dr Biliński.

fóowa Bilińskiego.
Pos. B  i 1 i ń s k i, objąwszy przewodnictwo, po- 

;ie.kowa za wybór i oświadczył, zo ofiarowaną 
ua godność przyjmuje, w tej nadziei, że będzie 
L ezeaem calegc, solidarnego Kuła, Przykro go 

tknęły protesty, podniesione przeciw jego wy­
borowi i  powodu sprawy kanałowej. W r o ­
g i e m  k a n a ł ó w  n i e  b y ł e m  i n i e  z a p r z e ­
p a ś c i ł e m  ‘ eh  —- oświadczył —  a gdyby ta 
sprawa miała upaść, w y c i ą g n ę  z t e g o  kon- 
s e k w e n e y e  i z ł o ż ę  g o d n o ś ć  p r e z e sa .

Podziękowawszy dalej byłemu prezesowi, dr. 
Łazarskiemu za to, że objął prezesurę Koła 
w chwili ciężkiej i że z trudnego zadania wy- 

ią*:i 6ię z największą sumiennością, omówił 
dr Biliński w z a j e m n y  s t o s u n e k  s t r o n ­
n i c t w  w K o I e. Stosunek ten — oświadczył — 
polega j musi na pewnej kurtoazyi i lojalności, 
nioi 4 P °^ P °w a ć  tak, jak to czasem daw- 
n ja  l r a f 0 Następnie prosił o z a s t a n o w i ę -

' II » t » « -

j f “ r r e 1z e ». b « a z i e
d7i« 0 ° y  J e s t .P ra e k o n a ą y , ..  __________
,7 S/>. ni. zwartej większości, ani zwartej mniej- 

" ) ł o  p o w r ó c i  d o  d a w n y c h

z którym go dzieliły pewne różnice, z prośbą
0 przyjaźń

Wybór wiceprezesów.

Z kolei przystąpiono do wyboia wicepreze­
sów Koła. Ludowcy, narodowi demokraci i pos. 
G r o s s  imieniem demokratów polskich z a p r o ­
t e s t o w a l i  p r z e c i w  w y b o r o w i  A b r a -  
h a m o w i c z a  n a  w i c e p r e z e s a ,  — puczem 
przystąpiono do wyboru.

Glosowało 65 posłów; wiceprezesami w y b r a ­
n i:  pos. S t a p i ń s k i  (otrzymał 65 głosów), pos. 
dr L e o  (63 głosy), pos. dr B u z e k  (16 g ł o ­
s ó w )  i pos. A b r a h a m u w i c z  (35 głosów). 
Wybór Anrahamowicza na prezesa wywołał 
d ł u g ą  d y s k u s y ę ,  w której zabierali głos 
poslowiu: S t a p i ń s k i ,  pos. E o r y t o w s k i
1 G e r m a n .  Pos K o r y t o w s k i  podał do wia­
domości ukonstytuowanie się frakcyi konserwa­
tywnej. Konserwatyści — oświadczył mówca — 
nie przestają dążyć do s t w o r z e n i a  j e d n o ­
l i t e g o  K o ł a  b e z  f r a k c y j ,  a skoro to na­
stąpi, to frakeya konserwatywna się rozwiąże. 
Co się tyczy protestu przeciw wyborowi Abra- 
hamowicza do prezydyum Koła, przez co w pre- 
zydyum Koła znalazł się drugi konserwatysta, 
oświadczył pos. Korytowski, że pos. BflinsKi 
wystąpił w«zoraj i  grupy konserwatystów —

z a s t r z e g ł  s o b i e  p r a w o  h o s p i t a c y i  
w e  w s z y s t k i c h  g r u p a c h  K o ł a .

Dr German wiceprezydentem Izby.

Następnie desygnowano kanaydata Kołs na 
wiceprezydenta Izby. Na 62 głosujących otrzy­
mał pos, G e r m a n  35 głosów, pos. Ł a z a r ­
s k i  21 głosów. Kandydatem Kora zatem na 
wiceprezydenta Izby został pos. G e r m a n .

Sekretarze i komisya parlamentarna,

Seicretarzami Koła wybrano posrów J  a b ł o ń- 
s k i e g o  i W r ó b l a .  Do kmnisyi parlamen­
tarnej Koła wybrani zostali: J a w o r s k i ,  K o ­
r y t o w s k i ,  G e r m a n ,  S k a r b e k ,  D ł u g o s z  

Ś r e d n i a w s k i .  —  Wybór siódmego członka 
komisyi odroczono.

N astęp n e  p osied zen ie  K oła  od b ęd zie s ię  w  
p on ied zia łek  w ieczorem .

i zapewnił, że sa m  
b e z -  

nie bę-

t r ^ d  y  c y j.
i >bory w kiaju —  mówił dalej dr Biliń 

ski —  wypadły dla n as  korzystnie. W szyscy  
posłowie żydzi są w Kole. Ich sprawy i postu- 
iaty najuboższe: ludności żydowskiej będą przez 
Koło zawsze trakrowane przychylnie Koło poi 
skiu pow’nno utrzymywać s t a ł y  k o n t a k t  z 
n a r n i e s t n i k i e m  i W y d z i a ł e m  k r a j o ­
w y m-  Uchwały sejmowe muszą być przeprowa1 
dzone. Jeśli chodzi o u s u n i ę c i e  o b s t r u k  
c y i  w S e j m i e  g a l i c y j s k i m  i o s e j m o -  

1 r e f o i  mę w y b o r c z ą ,  to nierząd, ale my 
„?mi isiiny te sprawy załatwić Kwesty a ru- 
M,a Ca*e i" kompetencyi Sejmu galicyjskiego,

10 mowcu. jako prezes Koła będzie się 
rnaŁ- PrzJ c*yilić do załagoazema sporu polsko 

u-łkieąo d o z  wkroczenia w kompeteneye Sejmu. 
u ntywa rządu jest tu jednak wykluczoną 

<v ih ltę^n:e °mówił prezes stanowisko Koła 
w rrhC- ŷna 1 w Bprawach ogólno-państwo- 
f)z;, 1 podmusł, że na Polaków zawsze liczono. 
Pr z ’ f  j ■'es* awwe Koło i nowy rząd, należy 
Wr a ® ś c i s ł y  p r o g r a m  s p r a w
z o w y c h ,  które m u s z ą  b y ć  z r e a l i -  

. a n e - O d  t e g o  z a l e ż y  s t a n o w i s k o  
r z ą d u .  ’ lerw8zą I najważniejszą

pos. G ł ą b i ń s k i e g o ,  zastępcą pos. P t a s i a .  
Obaj ci posłowie nie przybyli dc W iednia. D r 
G ł ą b i ń s k i  cierpi jeszcze na  następstw a ope 
racy i ślepej kiszki, tak , że jest wącpliweui, czy 
wogóle weźmie udział w  sesyi letniej R aay  pań­
stw a. Pos. P taś  je s t również chory 

Na wiceprezesa K oła z ram ienia grupy na- 
rodowo-demokratyczuej upatrzony był począcko 
wo pos. P t a ś .  Z powoda jego nieooecLOści je 
duak w ybrano wiceprezes a1 pos. B u z k a ,  k tó ­
ry  w j e s i o n i  m a  u s t ą p i ć  na rzecz p is. 
P tasia,

K o j a  d o

rrari":! ^  kanały Mamy tu ‘praw a zdoDyte I 
w ykonać. W  kraju pa-rząd je  musi uzi,ac

nuje bowiem z r0 , udu 
w y wzburzenie. ' niewykonywania usta­

la  me n-

iy wzDurzeme, którn t  J uuJrn'au“

« m e j ,  to wi e t 0■ , ° f c i  P a r l 
Tiomców, nie w ystarczy. S ż ^ d o 2 l>-lakóW 
g n ą c  C z e c h ó  a  to irc S ± n^ w r i ą - 
ę n m  zane 'n ić  należy nwzglę nieuie f n t e r S wrparr' dIa krJ ol-chW końcu zaapelow ał prezes do c„łonk » J yK „ ' K aby  pt aaii sobie ręce i  szli zgodn i, bo S Z 

drogą można coś uzyskać dla k ra ju  P re . 
dam zw rócu s-ę do oosła Korvtowski ?0.

Wiedeń, 16 lipca.
W y b ó r  B i l i ń s k i e g o  przeprowadzono 

t y l k o  d z i ę k i  i n t e n z y w n e j  a k c y i  l u ­
d o w c ó w  i k o n s e r w a  t y  s t ó  w. — Biliński 
o t r z y m a ł  n a j m n i e j s z ą  l i c z b ę  g ł o s ó w ,  
j a k a  k i e d y k o l w i e k  p a d ł a  n a  p r e z e ­
s a  Ko ł a .  Zważywszy, że na posiedzeniu Koła 
obecnych było 19 konserwatystów i 23 ludow­
ców i że Biliński otrzymał ogóiem 45 głosów, 
wynika, że prawie w s z y s c y  d e m o k r a c i  
g ł o s o w a l i  p r z e c i w  B i l i ń s k i e m u .

O H y  pabniiii. strornicto.
Wiedeń, 16 lipca.

Wczoraj przed i pu południu odbyły się ob­
rady wszystkich polskich grup parlamentarnych, 
przyczem w yjaśn ia  się ostatecznie przenaie 
źneść partyjna niektórych pusłów, dutąd niezna­
na lub wątpliwa. 'Pos. O s u c h o w s k i  zdecj- 
dował się ostatecznie wstąpić do f r a k c y i  
k o n s e r w a t y w n e j ,  która liczy 1 9 członków, 
do grupy konserwatywnej wstąpił też poseł 
S t e r n .  Grupa ludowców liczy 24 posłów. Pos. 
D'o b i j a  zbliża się do narodowych demokratów,, 
chociaż słychać, że pos. K o z ł o w s k i  ma u- 
tworzyć małą grupę „centrum", dc którei nale­
żeliby pos. D o b i j a  i P o t o c z e k .

Grupa polskich demokratów.
Wiedeń, 16 lipca.

Giupa posłów, należących do Polskiego Stron­
nictwa Demokratycznego, obradowała wczoraj 
przed i po południa. W obradach wzięło udział 
J2 posłów  Leo, Kolischer, Stesłowioz, IŁaucb, 
Lisiewicz, Gross, Śliwiński, Zarański, Ziele­
niewski, Kieski, Rychlik i Germar. Ponadto 
wzięli w obradach udział posłowie sejmowi Bat- 
caglia i Loewenstein, który oświadczył, że w 
najadzie bierze udział tylko jako poseł sejmo­
wy, gdyż mandat do Kady państwa złożył.

Przedewszystkiem z a t w i e r d z o n o  r e g u ­
l a m i n ,  uchwalony w Krakowie 2 stycznia b. r., 
puczem grupa się ukonstytuowała. P r z e w o ­
d n i c z ą c y m  w y b r a n y  z o s t a ł  po s .  G e r ­
ma n ,  delegatami pos. L e o  i L i s i  i w i c z .  —  
Dr L i  s i e w i e  z jest w prezydyum grnpy za­
stępcą jej lewego skrz’ Ba, do którego należą 
oprócz niego posłowie: Ś l i w i ń s k i  i G r o s s ,  
a którzy jako tacy zgłosili się wczoraj u prze 
wodniczącego grupy.

Następnie przeprowadzono szczegółową dyska- 
syę w sprawie ukonstytuowania się Koła. W ie- 
lu  c z ł o n k ó w  g r u p y  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  
p r z e c i w  w y b o r o w i  B i l i ń s k i e g o  n a  
p r e z e s a  K o ł a .  W każdym razie uchwalono 
z a ż ą d a ć  o d  B i l i ń s k i e g o  j a s n e j  d ek la -  
r a c y i  w s p r a w i e  k a n a ł ó w ,  co też Biliń­
ski w e wczorajszej mowie uczynił.

Wkońcu omawiano sprawę przedstawicielstwa 
grupy w prezydyum Izby posłów i w prezydyum 
Koła. Po dłuższej dyskusyi uchwalono jedno­
myślnie zaproponować dc prezydyum Izby pos 
Germana, t do prezydyum Koła pos. dra Leo.

Pos G r o s s  zgłosił wniosek, aby grupę za- 
imeyowała w F ole a k c y ę  w s p r a w i e  jak 
najenergiczniejszego ś l e d z t w a  *. p o w o d u  
z a j ś ć  w D r o h o b y c z u  z żadamemukarania 
winnych i przepiowadzenia ustawy o odszkodo­
wanie dla ofiar tych zajść. Po dłuższej dyskn- 
syi wniosen ten u c h w a l o n o .

Narodowi óemoKr&ci.
Wiedeń, 16 lipca.

Grupa naroaowo-demokratyczna ukonstytuo­
wała się wczoraj, wybierając przewodniczącym

Pos. Breiter skazany na 6 ty­
godni aresztu.

( Telefonem )
Lwów, 16 I;pca.

Wczoraj toczył bię przed lwowskim sądem 
powiatowym proces, wjtoczony przez dra Bat- 
iaglię przeciw pos. Breiterowi o oszczerstwo. 
P o k za s  ostatnich wyborów w II okręgi lwow­
skim na jednem ze zgromadzeń pos. Breiter, 
zwalczając swego kontrkandydat?, ar Battaglię, 
oświadczył, że dr Battaglia za interwencyę w 
sprawie pewnego urzędnika kolejowego w mi­
nisterstwie kolei zażądał 2000 K. Nazwiska te­
go nrzędn.ka me wymienił, oświadczając, że 'u 
wymieni w sądzie, choć wie, że go dt Battaglia 
skarżyć nie będzie. Tymczasem dr Battaglia 
zaskarżyi pos. Breitera. Obrońcą oskarżonego 
był dr Griinberg, znany syonista, który ofiaro­
wał dowód prawdy i powołał na klasycznego 
świadka insp. kolei Smolkę. Tymczasem p. 
Smolka zeznał pod przysięga, że dr Battaglii 
nie dał żadnych pieniędzy i że dr B. pieniędzy 
nie "żądał, ale interweniował w jego sprawie 
w ministerstwie z całą ochofą, jako w sprawie 
pokrzywdzonego urzędnika. Wobec tego sędzia 
dr W a l t e r  s k a z a ł  p u S .  B r e i t e r a  n a  
s z e ś ć  t j g o a n i  a r e s z t u ,  zaznaczając w mo­
tywach że zarzut był nieprawdziwy, a rzucony 
w czasie kampanii wyboiczej na kontrkandyda­
ta, mógł mu bardzo zaszkodzić. Na rozprawif 
wczorajszej nie zjawił się ani pos. Breiter am 
jego obrońca.

r o b o t n i k o m  
p ó  w.

w l e c i e  p ł a t n y c h  ur l o -

T e j l e g r a t t i y
z dnin 16 lipca

Znany 
otrsyiu al wczoraj 
urodzin godnot ć rzeczywistego

„ J o d n o ś ć  K u o d c m a " .
(Telefonem)

Lwów, 13 lipca. , 
O rganizacja wschodnio-galicyjska Podolaków pod 

nazwą: „Jednośi narodowa" założona w roku ubie­
głym, odbyła wczoraj walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem p. C i e ń s k i e g o .  Po dłuższej dyskn- 
syi o sytuacyi politycznej, uchwalono powołać do 
życia w powiatach i m ianach kraju  koła „Jedno­
ści rarodow ej“. W  sprawie ostatnich wyborów do 
Rady państwa stwierdzono, że r z ą d  k r a j o w y  
u t r u d n i a ł  p r a c ę  R a d z i e  u r r o d o w e j ,  a 
nawet zwalczał w zacięty sposób jednego z naipo- 
ważniejszyeh kandydatów Rady. Takie stanowisko 
rządu krajowego jest —  ".daniem „Jedności" —  
niezgodne z naszymi tradycjam i co du stosunku 
nam iestnika do Koła sejmowego, którego organem 
wykonawczym jest Rada narodowa. Przeciw  temu 
należy wystąpić bardzo stanowczo w Kole sejmo- 
wem, jako na jedynym gruncie, r a  którym naczel­
nik rządn krajowego je st odpowiedzialnym wobec 
posłów polskich.

W  sprawie ruskiej podniesiono, że wobec coraz 
gwałtowniejszej polityki Ukraińców i brakn rękoj­
mi, że się ta  polityka znreni, popieranie tego 
stronnictwa i pomaganie mn w  zaga-mieciu całego 
przedstawicielstwa ruskiego ze szkodą stronnictw 
umiarkowanych, jeBt puprostu szkudliwe. Możliwość 
ugody z t&kiem stronnictwem je s t mało prawdo­
podobna. W  każdym razie wszelkie rosow ania w 
sprawie agudy prowadzone być mają jedynie prze* 
Koło sejmowe, w myśl ucbwai tego Koła,

Monachium. —  Pejzażysta P a l  m l zm arł tn 
wczoraj,

Berlin. Znany rzeźbiarz, prof. Reinhola B i g a s , 
z okazyi 80  tej rocznicy swych 

tsjnego radcy z ty- 
tnłem ekscelencji.

Na^Iy zgoa E? ftugera
Solnogród. Członek Izby panów E  p p i n g e r 

został rażony apopleksją w chwili, gdy w po­
dróży z Insbruka wsiadał do pociąga, jadącego 
do Wiednia. Zwłoki przewieziono na cmentarz 
gminny.

Cz6dl na &!ą?!xa.
Opawa. W ydział krajowa uchwalił założyć w 

Michałkowicacb d i u g ą  szkołę wydziałową cze­
ską. ' ' ..

Z Se ata węgterfcMego.
Budapeszt Dep. I w a n k a  wniósł dwie mter- 

oeiacye: w kwestyi stanowioka ministra spraw 
zagranicznych w sprawie albańskiej, drugą w  
sprawie budowy kanału Dunaj— Cisa ze wzglę­
du na aktualność budowy kanałów w Aas^ryi 
Po przemowach :pp. A p p o n y i e g o  i To-  
s z a  przeciw ustawom wojskowym, posiedzenie 
zamknięto.

KenHany lot nad morsem.
fijeka. Porucznik B i  e r  przedsięwziął w czo­

raj w z l o t  p o n a d  m o r z e m  do  A b  b a z y  i. 
Gdy już był blisko celu, s p a d ł  d o  m o r z a .  
Aparat ciężko uszkodzony, lotnika wyratował 
torpedowiec.

toźŁr prochowni.
Belgrau. Onegdaj wieczór uderzył piorun w 

oddział maszyn fabryki prochu w Fopihce »ie 
i z n i s z c z y ł  go, Szkoda wynosi 100 000 di­
narów.

Z kifran?!.
Ateny. „Agenca A fhen“ donosi- Z miast w 

Epi-ze donoszą, że albańskie komitety usiłują 
nakłonić ludność d o  p o w s t a n i a  ,E m isarju- 
sze przebiegają kraj. •

Konstantynopol. Według autentycznych w ia­
domości, 18 rodzin albańskich chciało w rócić 
z Podgoricy do kraju, ale naczelnicy albańscy 
wstrzymali ich od tego.

Konstantynoool. Zakupiony w  Niemczech a 
wizowy parowiec, opatrzony dwoma armatami, 
a p zezraczony do Skutari, przybył wczoraj do 
San Ginvanni di Medua.

2  t o a r c k a .
Paryż. A gencja Havasa duaosi z Elksar pod 

datą 14: Oddział wojska, maszerujący do Tan- 
geru, z o s t a ł  p r z e z  H i s z p a n ó w  w s t r z y ­
m a n y  i rozbrojony.

Kata&:rot2 oBrątir. a.
Nowy Jork. Koło porta Llmon w Kosta rice 

zderzył się parowiec „Irma“ z parowcem „Dia- 
mante". „Irma“ zatonęła, zginęło 32 pasażerów 
i część załogi.

Cholera 1 diama.
Konaiantynopoi. Onoga&j było ta 3 wypadki 

choiery, 1 ze śmiertelnym wynikiem.
Port Said. Z d arzył się tu  w yp aaek  dżum y.

i M ;  wfciep po delrattyi i l l iO  K.
( Telefonem.)

Lwów, 16 lipca.
Przed kilku dniami ucieki z k ra ju  sędzia powia­

towy a Drohobycza W łodzimierz Iw  a u, i c k  i, zde- 
fraudowawszy z funduszów sierocych 100.000 K. 
Iwanicki mial sobie powierzoną kasę sierocą i  od­
dział spadkowy z gmin naftowych. Tow arzystwa 
magazynowe przysyłały na ręce sądu przekazy na 
ropę, należne małoletnim za ich udziały brntto  —  
Przekazy te  mają wartość listów towarowych i każ- 
doczesnym ich posiadacz je s t uprawniony do odbioru 
takiej ilości ropy, jaka  je st nwidoczniona na prze­
kazach, Sąd miał te  przekazy spieniężać i składać 
pieniądze do kasy sieroeińskiej. To ułatwiło Iw a 
nickiemu manipulacya. Sprzedawał on bowiem te  
przekazy po kaw iarniach i trac ił uzyskane pienią­
dze na grę w karty .

M anipulacje te  trw ały  cały rok. Przed miesią­
cem miał Iwanicki dochodzenia dyscyplinarne z po­
wodu tegc, że za kubana s ta ra ł się o wyrobienie 
pożyczki z kasy sierocińskie,, Usunięto go więc z 
urzędu, który powiorzono innem t urzędnikowi. Ten 
urzędnik w łaśnie w ykrył m alw ersacje. Zawiadomio­
ny o tem Iwanicki wyjechał do Truskawca, g Izie 
chciał sobie odebrać życie, ale Bię tylke lekko po­
strzelił. Dowiedziawszy się zaś. że rodzina niema 
zam iarn złożyć zań zć efiaudowanej sumy, zbiegł.

Biorą w nich ndzia> najpoważniejsze browary 
krajowe. Ponieważ zaś wystawy powyższe mają w y• 
łącznie n? cein zapoznanie naszego społeczeństwa 
w sposób poglądowy z rodzimem wytwórstwem pi- 
wowarczem, z  nazwami poszczególnych orowarow, 
z nazwami poszczególnych gatunków piwa, przez 
nie wyrabianego, jakoteż z charakterystyeznemi ce­
chami, po jakich piwo krajowe od obcego w han­
dlu odróżnić można, przeto przy ich urządzaniu 
starano się uniauąć niepotrzebnego zbytniego eiektc 
i postarano się wystawy te  przeprc wadzić w spo­
sób skromny, ale napiaw dę poglądowy.

Urządzenie obu powyższych wystaw  zawdzięczać 
należy Ki akowskie ■ filii Ligi pomocy przemysłowej, 
j&kotez n.estrndzonemn jej kierownikowi, inżynie­
rowi Janowi Lomoardo. In s ty tu c ja  powyższa w y­
świadcza przez podjęcie tej akcyl krzjowemn prze­
mysłowi orowaruiczetru przysługę poważną, a so­
bie wystawia świadectwo niezwykłej inchliwości 
i zroznmienia rzeczy.

Przez urządzenie obu wystaw poglądowych 
w kraju, wyprzedza ponadto Krakowska F ilia  Ligi 
pomocy przemysłowej wszystkie, zawodowo nawet, 
in sty tucje  całej Aosiryi, które w roku bieżącym 
ani na jedną wystawę browarniczą się nie zda
były

' W szystkie powyżej przytoczone momenty pozwą 
ła ją  przypuszczać, że społeczeństwo ^asze zainte 
resnje się na seryo krajow ą kwestyą p ’wowarczą; 
wobec importu produktów ODcych zajmie stanowi­
sko obronne, a  wystawy J poglądowe browarnicze 
w Krakowie i wn Lwowie dadza mn impuls do wy­
powiedzenia s t  ? n c w c z e j w - l k i  b r o w a r o m  
o b c y m  i do bezwzględiego n s n n i ę c i a  z l r o n  
8 n m c y i  o b c e g o  p o z a r r a j  o w e g o  pW w4.

Socynlisci o zmniejszenie iiości M u l.
(Telegr, „Nowej Reformy1) .

P raga . Socyaliści czescy zapowiadają, że gdy 
by „moto propriu" papież! co do ograniczenia 
świąt przeprowadzono w  Czechach, to z a ż ą ­
d a j ą  o d  p r a c o d a w c ó w ,  a b y  u d z i e l a l i

W y s t a a y  p i u o u n r c z e  u  K r a ju .
Poglądowe wystawy piwowa.cze nie ‘należą do 

z ja w isk  z b y t odosobnionych tak  w obrębie Anstryi, 
jak  i poza je j granicami. Każdy kraj, czy pań­
stwo, w któiem przemysł browarniany na jakiej 
takiej wyżynie rozwoju się znajduje, s ta ra  się z a ­
poznać z nim szersze koła społeczeństwa, najpopu­
larniejszy zaś środek, do tego cela prowadzący, 
stanow ią poglądowe wystawy.

W  roku bieżącym kroczą na czele m chu wysta- 
wo-browaraiczegu Niemcy. Na wystawie hygieuicz- 
nej w Dreźnie urządziła n*eiriecka Unia browarni­
cza w spaniałą wystawę przedsiębiorstw  piwowar- 
czych, w je j szeregach reprezentowanych. Znajdują 
się n t  niej całe modele Drowarów. najnowsze ma­
szyny dla celów browaru.izych używane, zestawie­
nia graficzne, dające obraz niemiecKiej produacyi 
piwowarczej, środki reklamowe, iakim i się tam ten 
pizemysł posługuje, a jed jn  % je j działów noBi na­
w et tym i „Hygieniczna 1 ekonomiczna wartość 
piw»“.

W  pierwszych dniach pażdziernike bieżącego ro­
ku zostanie znowu otw arta wystawa mi szyn piwo- 
v arczych w Berlinie. Niemiecki przemysł maszy­
nowy zam ierza dołożyć wszelkich starań , by ona 
wypadła możliwie świetnie i efektowrie. Inż dzisiaj 
przygotowania do niej dokonują się przy wielkim 
nakładzie pieniędzy I czasn.

Monarchia austryaeko-węgierska nie przygotowu­
je  w roku obecnym żadnych wystaw browarniczych. 
W yjątek  na tem polu stanowi tylko Ga’:cya. Daje 
ona nam w tegorocznym sezonie letnim az dwie 
poglądowe wysławy naszego piwowarBtwa. Jelm* 
na Jarm arku  wyrobów krajowych we M -  - d» dru­
gą w Krakowie podczas zjazdu przyrodników i le­
karzy polskich. -

W ystawy te nie wypadną może tak  świetnie, jak  
wielkie niemieckie. Nie mniej stanowić one jednak 
będą dla na- wartość poważną, bo wykażą dorobek 
la t ostatnich na pola galicyjskiego przem yśla bro­
warniczego.

Kronika.
Kraków, niedziela 16 lipca

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ,  NPM. Szkapi, 
i Anchzeja.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 
słońca o godz. 3 m‘n. 50; zachód o godz. 7 m. 42 
długość dnia godzin 15 min. 52.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po poł. „C avaliena rnsticana* i „P ajace", wiecz. 
„H rabia Lukoemburg".

T e a t r  I n d o w y  w p a r k u  K i a k o w s k i m .  
pop. „Żaki krakowskie", wiecz. „Polak z dolarami 
w Krakowie".

O b c h ó d  g r u n w a l d z k i  o 9 rano.
W y s t a w ?  w Tow. sztuk pięknych otw arta od 

11 da 4  po południa.

Lekarze szkolni w Krakowie. Prezydyum mia 
sta ogłosiło wczoraj nom inację 12 lekarzy szkol 
nycli w Krakowie. Zamianowani zostali następują­
cy lekarze: W ładysław  Filipkiewicz, lekarz chorób 
dziecinnych (Dunajewskiego 1), Adam Gettlicb, le­
karz chorób dzieci (Fioryańska 53), Edward Gra­
żyński, lekarz chorób dzieci (K olejowa 12), Adolf 
Kięsk, operator (W olska 9), Eolesław  Korolewicz, 
internista (D ługa 4), Adam Kramarzyńsai, lekarz 
chorób kobiecych ęMikoła;ska 56), Jan Lanuan, le ­
karz chorób dzieci (Gertrudy 9), Lieberm mn, oku­
lista (Grodzka 48). Alfred Merz, lekarz chorób 
dzieci (Starowiślna 1), Suanislaw Poźniak, 'ekarz  
choróh dzieci (Kolejowa 13), B olesław  Rzegociń- 
ski, internista (Rynek kleparski 6), M ieczysław Sta­
szewski, operator (Szew ska 20j. Urzędowanie obej­
mą mianowani lekarze dma 15 września

Radziecki klub demokratyczny upomniał się, i * : 
wiadomo ua ostatnich posiedzeniach Rady miejskie} 
o przyspieszeniu nominacyi lekarzy szkolnych, któ­
rzy już w ubiegłym roan szkolnym powinni byii 
funkcjonować. Dobrze się tedy stało, że insty tucja 
lekarzy szkolnycn z nowym rekiem szkolnym za­
cznie rozwijać swoją działalność. Odda. ona doz - 
wątpienia rzetelne fizycznemu kształtow ania sie 
młodych pokoleń usługi.

W yrazić  jednak musimy ubolewanie, że p. pre 
zydent przeszedł do porządku dziennego nad słu 
sznem żądaniem, ocjawionem za strony dem okraty­
cznego klnbn radzieckiego, aby bogdaj jednę tego 
rodzaju posadę oddać d o k t o r c e  m e d y c y n y  
Mamy przecież ty le  szkół żeńskich; czyi nie było 
pożądaną dla te j młodzieży rzeczą, aby w tych 
szkołach obowiązki lekarza spełniał? kobieta ? — 
A mamy przecież kobiety Polki z dyplomami le­
karskiemu
. Z powodu śmierci śo. A!berta Menuelsburga

zsbrałt się kom isja prezydyalna Izby handlowe) i 
przemysłowej w Krakowie i n tzciU  yatrięć swego 
długoletniego b. prezesa przez złozenie w ieńca na 
trumnie zmarłego i wyrażenie współczucia rodzi­
cie, tudzież przez korporatywny udział w pogrze­
bie. —  T rzy  eksportacyi zwłok przemówi imieniem  
Izby wiceprezydent, poseł Jan Kanty Fedorowicz, 
Z gmachu Izby powiewa żałobna chorągiew.

Z afw te rd ze n ie  s ta tu tó w . „W iener Zeitung" 
ogłasza. Min:ster spraw wewnętrznych w- porozu­
mieniu z ministram i finansów i handlu zatw ierdził 
zmianę statutów  Tow arzystwa akcyjnego gal. B an­
ku dla handlu i przemysłu w Krakowie, uchwalo­
ną ns walnem zebraniu iego Towarzystwa I  kwie­
tnia b i.

XI. Zjazd lekarzy i przyrodnik v poluaicn.
Komitet gospodarczy uprasza uczestników Zj: .du, 
aby na otwarcie i zamknięcie zjazdu przyby v* 
strojach uroczystych.

L u n iw ersy te tu . P  F ryda Censerówna, rodem 
z  Krakowa, otrzymała ns tutejszym  uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich, a zaś p, 
A rtur B ier rodem z Krakowa, stopień doktora 
praw-

« K, sądowej. (C obrazę sądów zachoduio-ga*- 
licyjskirh). Wczorajsza rozprawa w tutejszym pow. 
sądzie karnym przeciw kandydatowi adwokackiemu 
p. Tadeuszowi Tatarczuehowi, obwinionemu o obra­
zą sądów za^hodnio-galicyjsKich zonara o godzinie 
3 po południu odroczoną za ~godą obu stron do 
wtorku na gedz. 9 rano.



N r  ’a% n g w a - a b s f o a m a

2ya0W 9ł<1 UOm ak ad em ick i. U nia 12 b. m. od­
był się z in ry a ty w y  Stow  Rygorezantów w pali 
„Solidarności* pod przewodnictwem prezesa dra 
Schoenwe.tera wiec żydowskiej młodzieży akademi 
ckiej, na którym referował o domu akademickim 
sekretarz dr Farg- 1. R eferent pod ił wyniki ankie­
ty, rozpisanej wśród młodzieży i obywafels‘wa ży­
dowskiego, streszczające się w tam, że 95 p.-c. u- 
czes^ników oświadczyło się za Dudową żydowskiego 
domu akademickiego. Zaznaczywszy nastęonie z ce- 
łym naciskiem, że ak c ja  powyższa nie ma tenden 
2yj separatysty ozaycn, lecz spowodowaną jest jo­
dynie piekącą koniecznością umożliwienia wielu ż y ­
dowskim  akcdemikom pobytu w mieście nniwersy- 
łeckiem przez dostarczenie im tanich miesznań, po­
prawił rezolneyę, oświadczającą się za budową do­
mu akademickiego. —  Rezolneyę tę jednomyślnie 
uchwalono i wybiano komitet, złożony z 24  osób, 
a  to w połowie z obywateli i w połowie z człon­
ków istniejących żydowskich stowarzyszeń akad - 
laickich.

Beiptoczeństwo publiczne w Krakowie. Na
pizechodzącą ulicą Batorego słnżącą E alarzynę Mar 
kle sicz  spadł z okna I  piętra z pewnego miesztta- 
n ła  wazonik z kwiatam i i ciężko porani! ją  w 
głowę. Zaopatrzyło ją  pogotowie ratunkowe.

Bezczelność. W czoraj wieczorem pokąsał pies, 
nalłżący do nieznanego na razie właściciela, 4-ie- 
tniego chłopczyka, syna wyrobnicy K atarzyny Stry- 
charsklej. Stało się to koło hotelu krakowskiego. 
Kiedy m atka pokąsanego chłopca ujęła się za syn­
kiem, właściciel psa, wymierzywszy je j kilka poli­
czków, z b i e g ł  do hotelu. Policya powinna spraw ­
cę wyśltdzió i surowo ukarać. „

Wypadek W piekarni. W czoraj po poładniu za­
opatrzyło pogotowie ratunkowe czeladnika piekar­
skiego, zajętego w jednej z piekarń krakowskich, 
któremu płomień z pieca piekarskiego poparzył całą 
prawą rękę, nogę i bok, a to w bsrdzo dotkliwy 
sposob.

Wieb6Zp!eCZt)ń8tw:i footballu. P. Salomon Brot, 
ezeladnik krawiec',i, idąc za sportową modą, wczo­
ra j podczas św ięta zabawiał się z kolegami g rą  w 
w pilicę nożną. N iestety, zabawa ta  miała dla nie­
go skutek dość przykry; choć to nie był match — 
we Lwowie, doznał złamania prawego obojczyka. 
Na pogotowiu opatrzono go, pocze.a udał się p. 
B rot do domu o własnych Biłach. Czy go jednak 
ten wypadek do sportu zniechęci — wątpimy.

Pożar wybuchł wczoraj około godz. 11 w nocy 
w składnie kołder i w aty przy ulicy Dietlowskiej 
I. 41. Straż pożarna stłumiła ogień w zarodku, 
wobec czego szkód i jest, nieznaczna.

Burmistrz m. Oświęcimia, p. Mayzel in terw e­
niował wczoraj —  jak  nam telefonują z W iednia —  
w m inisterstwie robót publicznych, skarbu i w mi­
nisterstw ie dla policyl w różnych sprawacn mlejikicb.

Zatwierdzenia wyboru. „G azeta Lwowska" o- 
głasza: Cesarz postanowieniem z dnia 10 l''pca za 
tw ierdził wybór radcy cesarskiego Józefa N ę n- 
m a n n a ,  na prezydenta m. Lwowa. ~

M ężczyzna W Ciąży. Gazety odeskie opisują 
laat. niezwykle sensacyjny Oto w Krzemieńcznku 
był czeladnikiem szewskim u jednego z tam tej­
szych majstrów  n ie jasi BeDjamin Farfei, syn Da­
wida F aiiia  z Tomaszpoia. Ja z  podczas poboru 
wojskowego m iał z nim ojciec nie tnało kłopotu, 
okazało się bowiem, że popisowy Benjam in jest 
hermafrodytą.

Nie uśwfadam 'ano go co do lego, zreBzlą próżne 
byłyby to w y.iłki, gdyż Benjamin słabo był umy­
słowo rozwinięty i zawsze spraw iał wrażenie idyo- 
ty. Liczy obecnie la t 29, tw arz ma kobiecą, głos
ma piskliwy i, gdyby nie tibiór męski, możnaby go 
śmiało zaliczyć do płci niewieściej. Jednak żarów 
no Benjam in, jak  rodzice i otoczenie mieli go za 
mężczyznę, naw et chciano go ożenić, ale jakoś mał­
żeństwo odkładano z roku Da rok. ' 1

W  ostatnich czasach Farfei sypiał razpm z  in ­
nymi czeladnikami, a sypiał twardo i dingo. ,Wo- 
góle leniwy był do roboty. ;

Przed dwoma miesiącami Benjamin, czując, że 
je s t chory, udał się do lekarza dra Stiepanowa w 
Krzemieńcznku. Lekarz, jak  to się praktykuje, o- 
pul ał go, osłuchał i nie znalazłszy nic poważnego, 
Uopokoił pacjenta.

W  tydz!en potem Benjamin wyjechał do Odesy 
i tn  dostał miejsce w dnż\ m zakładzie obuw ia.—  
Przed dwema tj^godniami Farfei znów (.oezuł, że 
jakoś mn jest niedoorze na zdrowiu, ndifi się więc 
po poradę do dra P.

—  Co ci jest? — zapytał lekarz.
—  Takie mam wymioty, to tu boli, to tam boli,

chce mi się jeść, ale jeść me mogę, miejsca sobie
znaleść nie mogę.

I zaczął płakać. U r y  uspokoił nieszczęśliwego 
i postanowił zbadać go szczegółowo. Badał, badał, 
sam z podziwu wyjść nie mogąc. W reszcie oświad­
cz?!: !

— Je s ttś  w ciąży, nieszczęśniku!
F a rf .l się przeląkł i pobiegł za wskazówką do 

dra P. do specyalist.y-akuszera dra W.
Ten ost. rni stwierdził, iż Benjamin jest w trze­

cim miesiącu ciąży.
W ieść o tem - poruszyła cały świao lekarski o- 

deski. „Dziwem natury" zadlekawił sie tez znany 
lekarz odeski dr Ch., który wziął ze sobą Farfela 
do Berlina, aby tam brzemiennego Benjam ina pod­
dać operacyi i przeprowadzić szereg obserwacyj nad 
fenomenalnym okazem.

W e środę dr Ch. z pacjentem  w yjechał z Odes­
sy dc Berlina.

P rz e n ie s ie n ia . „G azeta Lwowska** donosi: P re ­
zydent dyrekcyi poczt przeniósł asystenta poczto­
wego Bronisława Popieincha z Krakowa do Koło­
myi.

Zmarli.
Sylwester E i c h  t e r ,  emer. radca sądu krtj, 

adwokat krajowy w Brzesku, zm arł w Kiakowie 
14 lipca b. r, przezywszy la t 61.

Filip ina z Bazarsbich M a r k w i c z y ń s k a ,  prze­
żywszy la t 43 . zm arła w Krakowie dnia 16 lipca 
1911 r.

Morderstwo przez suggeatyę.
Prasę am erykańską poruszył żywo wypadek, któ­

rego historya istotnie niepowszednia, obiega w chwili 
obecnej i europejskie dzienniki.

W  Nowym Jorku  dnia 12 maja odebrał soDie 
życie we własnem mieszkaniu cztetdziestokilkoletni 
zamożny człowiek, W illiam i-.tsoD. Rewolwer w rę- 
kn, czaszka przestrzelona; na stole k a rtsa : „Speł­
niłem wszystko, co do mnie należało". Typowa 
mise en scene —  samobójstwa. Niebawem jednak 
powzięto podejrzenie, ze popełnione zostało —  za­

bójstwo I aresztowano młodziutką sek re ia ikę  dokto­
ra, R osjankę, noszącą zgoła ul kalendarzow* imię 
A lta oraz niepospolicie ordynarne nazwisko Mar­
chewka (dzienniki piszą Merkewka. tedy być może,
iż nazwisko to brzmi fak tyczne : Markowka). Roz­
prawy sądowe ustaliły  tylko, że panna Markowka 
po dokonanym przez doktora samobójstwie opuściła 
przerażona tragiczne mieszkanie... Na tem skończył 
się proces. Atoli panna A ita w k ilaa  dni potem 
targuęia się na własne życie i po ieważ w Ame­
ryce odbierać sobie życia nie wolno, aresztowano 
niedoszłą samobójczynię powtórnie. Niebawem ma 
stanąć przed kratkam i sądowemi, tymczasem jednak 
pewien przyjaciel dr Latsona złożył za nią kancyę 
5u0 dolarów i w domu tego pana oczekuje panna Alfa 
na wezwanie do sądu.

Tak rzeczy stoją.
Atoli w tych dniach, w Paryżu, znanemu współ­

redaktorowi „Tempa", panu Nosićres zameldow no 
odwiedziny litera ta , którego znał z widzenia.

—  Jestem  Leopold Kampf —  rzekł przybysz —  
nrodzTom się w Krakowie, Polakiem jestem  i... je ­
stem sprawcą tragicznej śmierci dra Latsona z No­
wego Jorku..., Sprawcą mimowolnym, a jednak 
faktycznym...

I  opowiedział współreuaKtorowi gazety „Temps" 
co następuje-

—  Napisałem dram at, uouaty na d e  wypadków 
rewolucyjnych w Rosyi. Ze względów cenzurainych 
nie mogietn go w ystaw ić ani w Niemczech, ani w 
Anstryi (p. Kampf pisze po niemiecku), teay za­
wiozłem go aż do Ameryki i przyjęto go do g ra­
nia w nowijorsklm  Dentsches Theater. W Nowym 
Jorku, kierując próbami sztuki mojej, __ zaznajomi­
łem się z drem Lat-sonem. Nie odstępowało go 
prześliczne dziewczę, najwyżej siódmnastoletnie. 
Była to doktora pupilka, niepospolicie zoolna i by­
stra, którą uczynił sekretaiką swoją, którą kochał 
jak  córkę, tak! —  jak  córkę... i którą w tajem ni­
czył we wszystKie swojr odkrycia w dziedzinie 
suggestyi. D r Latson bowiem specja ln ie  suggestyę 
stndyował i różne czyn.ł eKsperymenty, posiłkując 
się suggestyą.

— Ach! —  mówił dalej p. Kampf —  nieszczę­
ście chciało, że pokochała mnie panna A lta Mar- 
kowha, Pokochałem ją też. W iedział o tem dr Lal 
son, wiedział też o bliskim bardzo stosunku, który 
zaczął powoli łączyć mnie z jego pupilką. P anna 
Alta miała wielki, dziwny wpływ na nieboszczyka 
Latsona Przypomnę panu „Heddę Gabler" Ibsena. 
Dr Larson okazywał mi przy jacie lska względy, go­
dził się na stan  rzeczy, byle panna A lta Dyła 
szczęśliwą. Oo się atoli siało w głębi jego duszy, 
nie wiem, a  raczej dociekać nie chcę...

P an  Kampf urwał,
—  Słucham pana z najżyw szą ciekawością —  

rzekł p. Nosićres.
  N iestety — mówił dalej lite ra t niemiecko-

polrko-amerykański —  zatęskniłem za Europą. Wró­
ciłem do „starego“ kraju. Zamienialiśmy częste listy  
wszyscy troje. J a  zaś pisałem nową sztukę. Z aty­
tułowałem ją  „N ina" i jesionią oieżącego roku 
m iała być wystawioną we Frankfurcie nad Menem. 
W dramacie tym moim zawarłem całą historyę sto 
sunku mojego z panną A ltą; nazwisko naw et da­
łem je j opiekunowi i dobroczyńcy: Larson (nie 
Latson). Dorobiłem tylko z własnej inw encji epilog 
następujący: Larson, dowiedziawszy się o stosunku, 
łączącym jego pui illrę Ninę z rzeźbiarzem Mario-

Niedziela, 16  L ipca 1 9 1 1

iiem, D oieje iad  Niny atiatą. Tedy NInu i  Marion, 
to.ych Larson obsypywał dobrodziejstwami, posta­

naw ia ją  —  rozstać się, Wówczas szlachetny L a r­
son, aby sżcięścla ich nie rujnować, sam sobie 
śmierć zadaje... Panie, sztukę tę  posłałem w ręko­
pisie do Nowego Jorku, Latsonowi i pannie Alcie. 
Czytali ją, pisali ml o niej. I  — oto dr Latson 
popełnił samobójstwo. A raczej —  jestem  tego nie­
mal pewny! —  kazał mocą suggestyi pannie Alcie 
popełnić zabójstwo. Ona go zastrzeliła! Aie z roz­
kazu samego doktora. Doktór zaś śmierć sobie za- 
aa ł pod wpływem i wrażeniem... m i jej sztuki! Tak 
najzupełniej, jak  ponelniano samobójstwa po prze­
czytaniu swego ezasr „W erthera" lub „ChaDerto- 
n a “ Alfreda de Vigny. Ja , ja  tylko i jedynie je ­
stem sprawcą samobójstwa dra Latsona, i względ­
nie zabójstwa, popełnionego przez kobietę, którą 
ten święty człowiek obsypał dobrodziejstwami I 

P. Nosićres z trudem uspokoił wzburzenie swo­
jego niepowszedniego gościa. Gdy zaś pożegnał go 
pan Kampf, opisał wszystko, co od niego usłyszał, 
w „Temps" i tym rzeczy składem dowiedziały się 
władze sądowe w Nowym Jorku o dziwnych kom- 
plikacyach procesu, który wejdzie niebawem n a w o  
kandę po tam tej stronie A tlantyku i którogo prze­
biegu już niecierpliwie ocreknją.

HuTEL KRAKOWsm: ar jozei Serkowsk z zoną, jo k i  
Plachowski, Józef Łęczycki ze Lwowa, Helena Trepka 
z Piotrkowa, Stanisław Kontrymowic* z Kaźmierza (Król. 
Pol.), Władysław Kowalski, jadwiga Popierać* s War­
szawy, Bolesław Pilecki z Wilna, Władysłswa Fedeckj 

Kalisza, Józef Gsdsowski z zoną z Wołynia, Albina 
Lipińskt, Fryderyk PIfttner 7e Lwowa, Jan Rogaczeb 
z żoną i siostrą z Nowego Sącra, Franciszek Wojus, 
Władysław Czaderski ze Lwowa, Jan Krajewski z żoną- 
Feliks Zaręba z Warszawy, Felicyar Keniński, Gustaw 
Orpiszewski z Piotrkowa, sędzia Ruman O.owaki z Miel­
ca, Janim Rybińska, Marya Rnłrkowska z siostra z Lu­
blina, d' Błańtj Jurkowski ze Lwcwc, Stanisław Mscia- 
S7et z żoną z Tarnobrzega.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M icL ał H o iio p iń sk i*

Przyjechali do Zakopanego od 8 do 15 lipca.
Klemensówka (pensjonat naprzeciw nowego p-rkt. k'i- 

matycamogo) ■ X Robert Głażewski, Paweł Maciński z io ­
ną z Ltoai, Wincentyna Janecka z córką z Kołomyi, 
Wanda Wierusz Kowalska z Rogowa, dr Juliusz Linke 
z żoną z Dorpatu, dr Franciszek Kul acz z Gdańska, 
Aleksander Nitarski ze Lwowa, Józef Gsaida, dr A ład 
Staniszewski z ncziną z Warszawy, Zona i J a d w i g a  
Pęt kowaine z Łodzi, Henryk Szczodrowski, Marya Win­
kowska Krakowa, X Eiward Szczodrowski z Gostyni 
na, Jan Taszyoki ze Lwowa,

B n c b  p n j | « d F  c L
Kraxtw, id lipce.

HOTEL BELYEDERE, ai. basztowa, 5)7, W pobliżu awor- 
ca koiej. (pokoje od 2 koron. Łazienki, Restauracja i 
Kawiarnia ne miejsouj: n ..... rząd. itaml Kocierz, Michsc 
Neissel ze Lwowa, inż, Karol Kozak z Pilzna, Antcni 
Jancsoh z Stauding, kap. Frydorjk Grosch z Pragi, 
M. Hirsch z Ciężkowic, Ga" ryeł Ł'-anc szek Swoboda 
z Wiednia, Gabr. Aoth z St. Louis (Anitiyka), Filomen- 
Bem owa z Now. Miasta, Leopoi i  Rozenzweig, Mieczysław 
Na'ter z Tarnowa, Mai j a  Krywuoka z rodziną ze Slo- 
maika. Antoni Szozyrski z żoną z Gianicy, Stanisław 
Dojrzut z* Kładkowa (Król. Fol.), Magdalena Kalitowska 
z ci u  ze Lwowa Józei Ciochoń Zaieszozyk, Karolina 
Hodlówna z Rzeszowa, Meda.d Kawa z i Bu iziejowio 
(Czechy), Jan Trutka z żoi ą z Wiernscowa (Kró . Pol), 
Władysław 3zyo i Lodzi, Władysław Krajczyk z Oświę­
cimia, Józef KL skow„ki z Podgórza, Leopold Jarosz 
z Jasła, Antoni Stanisławczyk z Będzina.

NOWY HOTEl HAROuOWY, wL.żnosć dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie oarescanro- 
w my. Parkiety, światło elektryczne, rei-tauraoya, łazienki 
.r m ej sou. Pokoj' ze światłem od 2 koron zwyż i staj­
nia): prol. A. Grydil z Krnloyc Pole, prof. Fr. Giłnth ir, 
p of. K. Wiościf iowiki, Paweł Adamek r, Berlina, Józef 

Anna Zeman z Berna, Lnd .yika Biech ii z Dąbrowy, 
Wiktor G. Juszkiewicz z Chicago (Ameryka), Stefan i 
Marya Przybylscy ze Lwowa, Jan, Stefan i Edward Kę­
dzierscy ze Stryja, prof. Stefan Pieohota z Sułkowic, 
Ferdynand Jabłoński zRzesźowa, orof. Stanisław Rączko 
z Sos u o wie. i

-RaJca Cesarski 
Kawaler Orderów Żelaznej Korony i Cesarza 

Franciszka Józefa  
| h. Puefił dw Rady pańsfwa, ó. Rrezus Izby 

Handlowej i Przemysłowej 
długoletni Radca miejski i t. d. i t. d. 

w spółw łaścic iel  domu handlowego 

urodzony 1828 roku, zm arł duia 15 lipca 
1911 rokn.

Pogrzeb odbędzie się o godzinie 
4  popołudniu dnia 17 lipca 1911 r, 
z domu żałoby Rynek gł. L. 15 na 

cmentarz Rakowicki.
Osobnych zawiadomień Die rozsyła sit;.

f

Sylw ester R ich ter
emer. c. k. Radca Sądu kraj. 

■ ł adwokat
przeżywszy la t 61, pc aługfej 1 dolegliwej cho­
robie opatrzony św. Sakram entam i, zm arł an ia  

14 lipca 1911 roku.
W  s r u tk n  pozo łali żona, syn, córki, szwa­
grów -i 1 wnuki zapras: a ją  Krewnych, P rzy ja ­
ciół, Kolego w, Znajomych i pobożną P ublicz­
ność na wyprowadzen/e zwłok z kaplicy na 
cmentarzu miejscowym k*óre się odbędzie w 
niedzielę dnia 16 lipcs 1911 r. o goozinle 4  
popoł. wprost na miejsce wiecznego npoczynku.

Nabożeństwu żałoone 
odprawione zostanie w poniedziałek 17 lipca 
1911 roku o gedz. */, 11 rano w kościele 0 0 . 

Kapucynów.
Osobne zaproszenia nie będą ozsył .ne.

«■

Zakład pogrzebowy J . H  o r  a  k, Kraków, ul. 
M ikołajskt 14, Telefon 248.

i

srebrne i Piterowie
wsiiarae] ur isiGnfin mzgazgnlo Mx

K  JAP > m
«r Krakowie -   Sjklennko I, 1
4877 (od strony pomnika Mickiewicza). 8 io

d T -  u i i f k u  k o s c i e i i i e g ^ .

Zakład a r t;a t;c m o -k a m ie n la n k i 
1 budowlany

Jtzeia Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Kr?*- )- 
wie, posiaCa wielki wybór goto­
wych pomników z p' askowca,gra­
nitu i ni armio. Fodejmnje zię 
wykonania grobowców w miej son 
1 na r ”»wincnyi. Telefr x .09. 

« 159 O

Połrzebna nauczycielka
z  językiem francuskim i muzyką dc Zakopa­
nego za pukój i utrzymanie. Ul. św. Marka 23.
1 p., od 12—5. 5J 87 3 3

r fŁ J
Uliiy/ce'

Jia

Racibórz ' ■ TP iic d iic o

hRA.KO'*r•O  -ni i i — p i-.-w a. i
........................  n y o u f  ■

BiciS

'"OESzy/t

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B. <3abry@lska
S y n e k  g ł ó w n y  35  (U lr z y s z - to to r y ) .

Dzieła najwybitniejszych malarzu polskich,
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstąp bezpłatny. s i  o
Sprzedaż także na spłaty ao 20 miesięcy.

W C 4 W  G C . i d 1 r t t f f

i Józef Sperling
• Kraków, Dunajewskiego 7.

poleca:

S o m p ł e t a e  a r z ^ d z e n iń  s y ­
p ia lń  ja d a lń ,  g a b in e t ó w  

męskich.
a  □ a

tJ le lk J  w y b t ! *  j a # ~ .L a r d  -
klubowych.

a o o
S t y l o w a  n r r ą e z e i i i iL  s a l o ­

l ó w ,  U e t o r a c y e .  

o a a
Urządzenia will, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka-

1ÓW i  t  p . 37 34 c

Projekty fachowych architek­
tów i art malarzy polskich.

Huur*

WrED?,rt 
fralę Bielsko. — Infonnacyj i prospektów udziela-

JM08Z1
Kia Ś ^ s k i a  w  B e s i M m

Dzurowisko klimatyczno i letnisko. —  Słynny park.

D ra  Z. Czopa.
Pokoje i pomieszkania dla rodzin we willach sk. 
i prywatnych. 2 restanracye. Ceny niskie. Stacya 
kol., poczta, telegraf., apteka pnhliczna w miejscu. 
Telefon in. m. w hotelp Sim&chowitza przez cen- 

akarb, Zarząd letniska w Jaworzn. r o i 8 io

K u c h n i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a * *
n i .  ś u .  K r z y ż a  7 C ró g  M i k o ł a j s k i e j ) .  

T z iś  w  n ie d z ie lą  ob ia d :
i hłcdnik agrestowy 30 h. Zupa zien,niaczana 
20 K Buraczki z fasolką 20 h. Szpinak z ja­
jem iO h. Bób z .nasłem 20 h. Kalarenka fa­
szerowana ao U. Kluski saskie 7 masłem 30 h. 
Pierożki z twarożkiem ze szczypiorkiem 30 h. 
Sznycel po wiedeńsku z jajem 40 h Kasza ta- 
tarczana 20 h Budyń z szodonem 40 n, Tort 
biszkoptowy 40 h. Legumina grysikowa z so­

kiem 30 b. fclinki ze śmietana, 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 179 17 0

m i
towarów kolonialnych wraz ze sprzedażą trun­
ków w opieczetowanycn flaszkach, sprzedażą 
znaczków, spirytusu denaturowanego e tc . jest 
Jo sprzedania z powodu słabości. Handel ten 
istnWjfe już od iat 20. Gotęwka potrzebna do 
8000 koron. Interes prospef*je bardzo dobrze.

adomcśą- Wumau Ruliicowski w Dębnikach, 
ul. Nadwiślańska 1. 52, poczta Dębniki, 5393

I i
firmowych znaczków chlebowych z ciasta 
chce oddać -wyłączne zastępstwo na Ga­
lio1 e. Zgłoszenia reflektantów przyjmu­
je w poniedz.ałek: Kraków, ul. Floryań- 
ska 32, mieszkania 4. 6423

i l a w a e

morele zaleszczyckie
kosz 5 klg. dobr.owych J sort? K 4'iO. II. sorta 
K 3, wysył- codziennie świeże O w o ca rn ia  
Lruj‘ iw a, Pfohr B p r e in ic k i, n i. T a i i k a  U ,  
Ł w ow . Poleca również wszelkie owoce i  ana­
nasy doborowe po cenach najtańszych, 5275 7 10

Magazyn krawiecki

NI. Czail i W. Recłtowicza
K r a k ó w ,  u l i c a  M ik o ła j s k a  Ł .  2 4

poleca na sezon ohewj DielHi M  inaiênłfiii)
2432 14 34angielskich i krajowych.

Krój angielsk i, w ykończenie a^iyi tycnne. — Ceny przystępni;.

Zakład pugrzebowy „Concordia-4 
< 7  A M A  ' S S T  O L D T E G '  .7

Plac kczmasni L l  (dom ciasny). — ToIoiod Sr 131.
Zakład podejmuje rię urządzeń ] ogrzubowych, ora- inrow-idzmib rwtoL a* a.zr*tido

klejów anropejśkiab. , ’ 11 lt>9 Q
V  Krak-wle jedyny, który pjglad. wlasuy yrób trumlan.

Z  J r o k a in i  l i t e r a c k i e j  w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Restauracya
pogrnntownemo<inowieniu,otwartązo8taJta

w hotelu „Pod Hf źa”
przy ulicy Floryańskiej (róg św. Tomasza) 
pod kierownictwem

Wte łysłairia BesacMeso. ,

Ramlnszs damskie
,'adwiga Pollerowa

Iraków , isl. Brodzka 3, 1. p.
(dom p. Sobolewskiego).4C58 12

w wieku 14 lat, z odpowiedmem nzdol- 
nieniem, przyjmie na praktykę Włady­
sław  Czarnek, handel tow kolouiai nych 
Kraków, ul. Długa 15. • 0029 5 5

Dom bankowy poszukuje

B u ch a lte ra
Zgłuszenia tylko listowne z podaniem 
aokładn. warunków pod L. W. p -zy j-  
przyjmuje Adm inistracja „Nowej Re­
formy". ‘ -  192 18 o

Założony w t. 1879

Kraków, ni. Rakowicka 7, tel 462
wykonuje grobowce I pomniki, tel w miejscu j?V 
na prowincji, oraz poleca wielki wyboi pomni­
ków go. io yoh s piaskowca, m arm iru i granitu

, ,161 85 3uu

U s t ą p i
natychm iast do aptehi uczeń z ukoń­
czoną VI kl. gimn. Bliższych informa­
c j i  udziela DC. D. poste rosi. Dębica. 

5353 2 4

świeżą, owczą wysyła w 5 kg. 
D A  J f U tU Z iU  pauzkoch zr 7 K. 50 h. opła 
tnie. do każdej poczty za pobraniem ća o  D-łr- 
n a t  Szepes-Ofaln (Węgry) 5026 14 24

IrrueliUj
poszukuje spółaika faehowca. także katolika, 
dc założenia fabryki (z początku na małą skalę). 
Inn ’nt resu. O łaskawą odpowiedź uprasza stę 
pod SC I* poste restante K ran ów , za okazo 
niem kwitu inseratowego. 5103 -5 6

Po haiwyższycti cenaciu? /;!0,,
ubrania męskie ltp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy, 4035 20 20

K się g a rn ia  S t. . K rzy zaao w o k iag o  
w  K rakc wie

uoleca cl ieło pedagogiczne Reussnera do Bai- 
dzo prędki'j i r-jłitw iejszej nauk' Oboych Ję- 
zyzjw w Szkole f w  Domu, b >z nauczyciel* ,

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

AHOUCZEK
P o  s k o - A ie iu .  e k l  ku. l-szy K 
?-40 — kurs Ii-gi K 4’80. -  P o lsW o- 
k 'r a n c u s k f  kurs I-szy K 3-60 — kur. 
Ii-gi K 9-6o.— F o ls h o - A w g le ls k I  
knrs I-Jzy K 2‘30 — kurs łł-gi K 3't>0 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs 1-azy K 
4‘20 — Ii-gi kurs K 5.40. 8ud 14 26

3283 13 O

H a s ł o
naturalne, codziennie świeżo w 5 klg. paczkach 
za 10-60 ,or. Miód pszczelny kuracyjny w 6 
klg. bfaszankach aa 7 .— kor., wysył-t franco 
do każdej staoyi pocztowej „a pobi m  :m Jó- 
' e f  v ,f”  i ła i ... B arn aś S z e n e só la lt1 (Wę­
gry) Na próbę 5 klg. paczka '/, masła */, mio- 

l a  za f  40 kor. opłatnie. - 5072 9 10

nowy
do sprzedania. Wiadomość w pracowni 
kowalskiej Stanisława Rompały, Kra­
ków, ul. Nowowiejska, 47. 54,4  2 3

lift 51) kor. cHce
zarób ć-na tydzień bez nsobliwycl wiadomości 
etale w sposób łatwy w miejscu swegc pobytu, 
niech prześle zaraz swój aokladny ad cos do 
ii-my t. S c h a e c h te i , W iedeń, 1 0 4 -  XVI '2, 

osr*ach K r 2 8 . -  5418

Zcgtsstow-Zdraj
P e n sy o n a t w  nowej w illi

I asy Kotarbińskiej
pokoje Słoneczne ze wspaniałym wido­
kiem na Poprad i W ęgry z całem utrzy­
maniem od 7 koron Kuchnia hygieni-
CZua. . 4619 io  o

Ze w szystkich dotychczas znanych 
środków do p ie lo n o w a n ia  włosów, n a j­
lepszym i najskuteczniejszym  okazał się 
w  użyciu

„szum11
aseptyczny proszek, k tó ry  używ any raz  
w tygodniu, pew nie zapobiega w ypada­
niu włosów, usuw a łupież, wzmacnia 
i nadaje  w łaściw y Kolor włosom. Liczne 
uznania. 4200 14  60

P a k i e t  2 5  h a l e r a j .
Do nabycia w  an tekaćr i drogneryacb.

Rządcą drukarni L. K . Góraki


